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C E N A  *25 GROS ZY

PREN UM ERATA:
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NA PROWINCJI. • • • „ 1.45
ZAGRANICĄ , 2.00

TYGODNIOWY ORGAN NARODOWEJ PA R T JI RO BO TN ICZEJ.

CENA OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem 30 gr., w tekście 30 gr., 
za tekstem 20 groszy, Dekrologl 25 gr., 
zwyczajne 10 gr. za wiersz m/m 10-łamowy 
Ogłoszenia drobne 10 groszy za wyraz. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej.

Redakcja i Administ., Piotrkowska 91, lewa oiic. parter.— Administr. czynna codzien. od g. 7—9 w. prócz niedziel i świąt. Sekretar. odg. 7— 8 w

jfa froncie zawodowym włókniarzy polskich
Z Białegostoku.

Dnia 8 b. m. odbyło się liczno ze­
branie oddziału „rracy* w Białymstoku. 
Przewodniczył kol. Langiewicz, sekreta­
rzował kol. Kardasiewicz. Kol. poseł 
Waszkiewicz złożył sprawozdanie z dzia­
łalności 'Zarządu Głównego związku, in­
formując szczegółowo o akcji strajko­
wej i o środkach,*przedsiębranych przez 
centralę celem ożywionia i wzmocnienia 
zawodowego ruchu włókniarzy polskich.

Następnie poseł Waszkiewicz refe­
rował o sytuacji gospodarcze), poczerń 
szereg kolegów omawiał ciężkie warun­
ki, w jakich się znajdują włókniarze bia­
łostoccy. Bezrobocie w Białostockim o- 
krę^u je*t ostrzejsze, niż w innych okrę­
gach włókienniczyzh. Również i w y­
zysk robotników jest tu większy, a or­
ganizacje zawodowe słabsze. Mówcy skar­
żyli się na to, że inspekcja pracy uja­
wnia zamało encrgji w walce z nadu­
życiami ze strony fabrykantów. Wbrew 
ustawie wielu fabrykantów nie wypłaca 
zarobków w gotówce, lecz w bonach, 
które robotnicy zmuszeni są realizować 
w żydowskich kooperatywach i sklepach, 
otrzymując pradukly złe i drogie. W  ten 
sposób robotnik traci dużą część swego 
i tak bardzo niskiego zarobku. Tolero­
wanie wypłaty w bonach, zwanych tu 
żydówskiemi pieniędzmi (olbrzymia wię­
kszość fabrykantów białostockich — to 
ijydzi) jest skandalem, który kompromi­
tuje władzę polską w oczach ludności 
chrześcijańskiej. Winę tego stanu rze­
czy ponosi w pierwszym rzędzie miej­
scowy In-pekiorat pracy. Na żądanie 
zebranych kol. W.jszkiowicz obiecał, iż 
w tej sprawie lędzie interwenjował w 
Warszawie w Ministerstwie Pracy i Op. 
Społ.

Liczne też były skargi na wielką 
drożyznę, która się sroży w Białymsto­
ku, — ceny są takie, ja* w Warszawie. 
Władze wojewó zkie i miejskie w tej 
bprawie prawie nic nie czynią, aby po­
skromić orgję lichwiarska.

Oddział białostocki „Pracy“ znaj­
duje się w okresie reorganizacji i dzię­
ki iLarnej pracy kolegów robotników 
zuów się dźwiga i wzmacnia. Poza bez­
robociem i nędzą, dużo szkody związko­
wi przynioło warchols.wo j aiu endeków 
ma*kopopielowych, którzy ze związku 
chcieli 2rob.ó partyjny kramik, — od- 
stręczyło to wielu robotników od związ­
ku i poderwaio wpływy związku w nie­
których fabrykach, gdyż włókniarze bia­
łostoccy na żadne wiiosowo-endeck o 
konszachty iść nie chcą, a żądają samo­
dzielnej, niezależnej akcji robotniczej.

Poseł Waszkiewicz imieniem Za­
rządu Głównego „Pr-cy“ podkreślił, że 
Zarząd Główny przestrzegał i przestrze­
ga ściśle bezpirtyjności związku i jego 
niezależn ści zawsze bronił i bronić bę­
dzie nadal, zarówno w stosunku do rzą­
du, jak i do zakusów reakcjonistów z 
prawicy.

Po wyczerpaniu dyskusji uchwalo­
no jednogłośnie następujące rezolucje:

1) domagać s;ę podwyżki płacy w 
okręgu białostockim w sto.-unku do o- 
becnej drożyzny, (fabrykanci bia ostoccy 
nie przyznali robotnikom podwyżki ar­
bitrażowej);

2) żądać zniesienia bezprawnego 
wypłacaijii robomikom zarobków w ło ­
nach, i.a których robotnicy stale są strat­
ni i domagać się regularnej wypłaty za­
robków wyłącznie w gotówce;

3) zeDruni pochwalają dotychcza­
sową taktykę Zarządu Gtown-go „Pra 
cy“ , który stoi na stanowisku bezpartyj- 
ności organizacji zawodowej i nie po­
zwolił różnym agentom prawicy wcią­

gnąć związku do intryg partyjnych spół­
ki Popiel-Witos-Cbjena;

4) zebrani wyrażają wotum zaufa- 
fania prezesowi związku; pjsłowi Wasz­
kiewiczowi;

5) zebrani potępiają tych, którzy w 
czasie ostatniego strajku włókiennicze­
go, z pobudek polityczno-partyjnych ła­
mali strajk, a po strajku rzucają pluga­
we oszczerstwa na organizacje zawodo­
we i ich kierowników.

• 6) zebrani potępiają próby zakłada­
nia związków włókienniczych, zależnych 
czy to od Rządu, czy od kapitt.listów, 
jak „Polska Praca“ , gdyż związki takie 
dążą do rozbijania zawodowego ruchu 
robotniczego. i

W sprawie fdtali.ej polityki zbożo­
wej, zebrani uchwalili prttępić szkodliwą 
dla państwa i warstw pracu ących poli­
tykę ministra Niezabytowskiego, który 
forsował po żniwach wywóz zboża z Pol­
ski, podniecał w ten sposób drożyznę 
chlebn, a obecnie — z jowodu koniecz­
ności przywożenia po drogich cenach 
zboża— naraził na szwank bilans płatni­
czy i finanse państwa.

nie sprawozdań z filji, zwołanie ogólne­
go zjazdu na dzień 3 lipca. Zaakceptowa­
no wniosek o perjodyczne zwoływanie 
konferencyj i sekretarzy. Uchwalono wy­
stąpić na zjazd z propozycją zmiany sta­
tutu, zmiany te mają iśó w kierunku 
dostosowania statutu „Pracy* do statutu 
Oddziałów Z. Z. P.

Uchwalono prowadzić dalej akcję 
propagandową na rzecz wprowadź:nia 
ubezpieczenia na starość, budowy do­
mów robotniczych i zakładania przez 
kooperatywy (na w.ór Zgierza) i ma­
gistraty wielkich piekiirń mechanicz­
nych, c l ;m  obniżenia cen chleba.

bec tego, że fabryka dotąd nie wypła­
ca podwyżki, przyznanej arbitrażem, po. 
stanowiono wszcząć odpowiednią akcję 
Ponieważ fabryka na listy organizacji 
zawodowych w sprawie podwyżki nie 
reagowała, — robotnicy urządzili strajk 
demonstracyjny. Skutek był ten, iż na 
interwencję Ministerstwa Pracy, rozpo­
częły się konferencje z zarządem fabry­
ki w Warszawie.

Z Zawiercia i Sosnowca.
Dn. 7 maja odbyło się w Zawierciu 

walne zebranie filji „P racy“ . Wybrano 
nowy zarząd. Referat o działalnóści 
związkowej wygłosił kol. Kaźmierczak, 
który przybył do Zawiercia na lustrację 
oddziału. Również zlustrował kol. Kaź­
mierczak oddział w Sosnowcu i odbył 
tam konferencję. Oddział w Sosnowcu 
— jak wykazała lustracja — należy do 

Odbyła się tu konferencja związko- najlepiej prowadzonych fily j naszego 
wa z udziałem posła Waszkiewicza. Wo- związku.

Z Żyrardowa.

Konferencja sekretarzy 

związku „Praca*.
W  sobotę dn. 14 b. m. odbyła się 

w Łodzi konferencja sekretarzy „»’racy“ . 
N i  konferencji byli sekretarze z Łodzi, 
Pabjanic, Ozorkowa, Częstochowy, Mo- 
ezc enicy, Zawiercia, Zgierza i Alek­
sandrowa. Celem konferencji było ujed- 
nostijuienie pracy sekretarzy oddziało­
wych, aby akcja związkowa nabrała jed­
nolitości i większej sprężystości. Spra­
wozdania sekretarzy wrykazały, że mi­
mo trudnych warunków filje powoli, ale 
stale sh rozwijają. Robotnicy na pro­
wincji .otrząsają się z apatji i garną się 
znów do organizacji, rozumiejąc, ża tyl 
ko silny związek daje gwarancję popra­
wy bytu. Referat o wskazaniach tak­
tycznych na chwilę obseną wygłosił po­
seł Waszkiewicz. Sprawę angielskiej 
soboty  omówił kol. Kaźmierczak.

Cilem lepszego zaznajomię' ia się 
sekretarzy z ustawodawstwem rohotni- 
czem Zarząd Główny postanowił za­
opatrzyć wszystkich sekretarzy w tekety 
najważniejszych ustaw społecznych i 
urządzać dla nich systematyczne wykła­
dy z tej dz edziuy.

Konferencja uchwaliła zwróć ó się 
do Zarządu Głównego z wnioskiem o u- 
bezpieczenie sekretarzy na wypadek 
bezr bocia (wniosek Ozorkowa).

Naśtepna konferencja sekretarzy od­
będzie się dnia 2 lipca.

Na marginesie pobytu 
Prezydenta Rzplitej

Rok mija od chwili, gdy obec- czy też krzyknąć „Niech żyje!“
ny Prezydent, Ignacy Mościcki objął 
swoje stanowisko, a dopiero po raz 
pierwszy przybył do Łodzi. Jak sam 
Pan Prezydent w rozmowie oświad­
czył, nie stało się to na skutek ży­
wionej ku miastu naszemu niechęci

Nastrojów sztucznie się nie zro­
bił Maskować entuzjazmu u nas nie 
potrzeba! Bo jest prawdą, każde­
mu, kto ma uszy do słuchania wia­
domą, iż każdy obywatel miasta, 
czy inteligent czy robotnik‘ma pra-

(co zresztą w stolicy jest objawem wo swego Prezydenta na ulicy zo- 
dość częstym), ale poprostu z powo- baczyć i go ukłonem, okrzykiem czy
du zbiegu okoliczności.

Mamy wrażenie, że oba cele, 
związane z niedzielną uroczystością, 
zostały mimo pewnych „ale“, o któ­
rych niżej, osiągnięte. A mianowi­
cie: Pan Prezydent do tego stopnia za 
interesował s ę życiem naszego mia­
sta, iż oświadczył, że już teraz sta­
nowczo częściej będzie do nas przy­

jeżdżał.
Żołnierz 28 pułku zrozumiał, iż

kwiatami powitać.
Nie żyjemy, chwata Bogu, w 

carskiej Rosji, więc nie potrzeba 
ani okien zamykać, ani ulic o- 
czyszczać, bo to jest tylko kompro­
mitacja, a dla ludności zniechęcenie.

Nie wolno traktować całego
— łódzkiego społeczeństwa, jako 
wrogów państwa. Nie wolno mu- 
rem policyjnym odgradzać ludności 
od głowy państwa. Nie wolno stwa-

łódzkie społeczeństwo w dniu jego, rzać groźnych plotek, rzekomo uza­
sadniających owe — niebywałe—za­
rządzenia. Są to wszystkim znane 
metody, najzgubniejsze skutki przy­
noszące.

Zebranie Zarządu Głównego 
„Pracy“.

Dn. 15 maja obradowal Zarząd Głów­
ny związku. Na zarząd przybyli człon­
kowie i delegaci z Łodz', Zgierza, A le­
ks ndrowa, Konstantynowa, Pabjanic, To­
maszowa, Zduńskiej Woli, Ozorkowa, Mosz 
czenicy, Częstochowy, Zawiercia i So­
snowca.

Sprawozdanie o akcji związkowej 
sk łada ł poseł Waszkiewicz, kasowe kol. 
Zubert, sprawy organizacyjne — kol. Kaź­
mierczak. Wysłuchano sprawozdań ze 
wszystkich filji. Zarząd ustalił wytycz­
ne dla dalszej działalności, — ulepjze- 
nie kontroli kasowej, regularne nadsyła­

żełnierza, święta łączy się z nim 
całem sercem.

Nie został zato osiągnięty trzeci 
cel, na którym samorządowi i komi­
tetowi bardzo zależało: zadzierżgnię- 
cie silnych więzów pomiędzy głową 
państwa a społeczeństwem. Społe­
czeństwo od samego rana t>k było 
skrępowane, tak mało możności do 
wyrażenia swoich uczuć Prezydento­
wi, iż miało się wrażenie, że nie w 
państwie demokratycznem, republi- 
kańskiem się znajdujemy.

Strach, obawa, zdenerwowanie 
organów bezpieczeństwa stanowczo 
były za wielkie. Zapomniano, że to 
pierwszy obywatel państwa przyje­
chał do swoich wolnych obywateli. 
Zapomniano, że wolno w Polsce 
każdemu mieszkańcowi miasta spoj­
rzeć z otwartego okna w twarz 
swego Prezydenta, rzucić kwiaty

Sprawozdanie z działalności 
Samorządu Miejskiego
Sekretarjat Zarządu Okręgowe­

go NPR. niniejszym podaje do wia­
domości, że w’ niedzielę, 22 maja br 
od godz. lo  rano w lokalu ZZP., ul. 
Główna 31, złoży sprawozdanie z 
działalności Samorządu Miejskiego 
kol. prez. Wojewódzki. Koledzy staw­
cie się licznie. — Wstęp za okaza­
niem legitymacji.
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]ak £ódź witała Dostojnego gościa?
( S z c z e g ó ły  p rzy jęc ia  P re z y d e n ta  M o ś c i c k ie g o )

W  niedzielę o godz. 10 rano przy. 
był do Łodzi Prezydent Rzplitej Ignacy 
Mościcki. Do granicy województwa łódz* 
kiego towarzyszył p. Prezydentowi wo­
jewoda łódzki p. Jaszczołt. Na granicy 
miasta przy ustawionej

bramie tryumfalnej 
oczekiwali na przybycie p. Prezydenta: 
komitet przyjęcia z prezesem Kady 
Miejskiej dr. Fichną i przedstawicielami 
magistratu m. Łodzi ua czele, przedsta­
wiciela miejskich władz państwowych, 
oraz delegacje zrzeszeń.

Przybywającego p. Prezydenta po­
witała orkiestra wojskowa odegraniem 
hymnu narodowego. Po przejściu przed 
frontem kompanji honorowej p. Prezy­
dent wysłuchał krótkiego przemówienia 
prezesa Rady Miejskiej, który witając 
go w imieniu ludności m. Łodzi, wrę­
czył mu chleb i sól.

Od bramy tryumfalnej p. Prezydent 
wraz z orszakiem udał się do gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego. Na ulicach, 
którymi przejeżdzał p. Prezydent, usta­
wiła się w zwartych szpalerach dziatwa 
szkolna i młodzież szkół średnich, oraz 
tłumy publiczności.

P. Prezydenta witano wszędzie entuz­
jastycznymi okrzykami, rzucając mnóstwo 
kwiatów na drogę.

Po krótkim odpoc ynku w gmachu 
wojewódzkim, p. Prezydent przybył o 
godz. 11-ej na Plac gen. Dą. rowsktego, 
gdzie odbyła się uroczystość wręczenia 
sztandaru. Na miejscu uroczystości po­
witała p. Prezydenta kompanja honorowa 
i orkiestra wojskowa odegraniem hymnu 
narodowego. 1’. Prezydent przeszedł 
przed frontem kompanji i przed frontem 
ustawionych w szyku oddziałów 28 p. 
6trz. kan. i oddziałów Przysposobienia 
Wojskowego, poczem po powitaniu go 
przez celebranta mszy polowej ks. bisku­
pa Tomczaka, sufragana dycezji łódzkiej 
p. Prezydent zasiadł na fotelu na przy­
gotowanej dla niego i orszaku trybunie.

Po odprawieniu mszy świętej i 
poświęceniu sztandaru

prezes Rady Miejskiej dr. Fichna wrę­
czył poświęcony sztandar p. Prezydentowi, 

prosząc go, aby oddał go pułkowi, 
w którego szeregach walczyła i ginęła 
za wolność Ojczyzny młodzież łódzka. 
P. Prezydent przyjął sztandar z rąk pre­
zesa Kady Miejskiej i oddał go klęczą­
cemu dowódcy pułku ppułk. Oziewiczo- 
wi. Następnie po idebraniu przysięgi 
od pułku, odbyła się przed panem Pre­
zydentem defilada 28 p. str?. kan. i 
oddziałów PrzySp. Wojsk. Następnie 
przed trybuną przeszły pochodem cechy 
i organizacje ze sztandaram1, oraz orkie­
stry. Z kolei na Placu Wolności odbyło 
się uroczyste odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej, ufundowane) mastu przez 
28 p. strz. kan., a wmurowanej w sali 
gmachu magistratu,

Po tej uroczystości i spożyciu śnia­
dania w gmachu magistratu, p. Prezy­
dent udał się na obiad żołnitrski. Po 
południu p. Prezydent zwiedził koszary 
28 p. strz. kan., gdzie podejmował go 
korpus oficerski.

O godz. 9.30 wieczór 
p. Prezydent wziął udział w raucie, 
wydanym przez miasto w sali Fil- 

harmonji łódzkiej. W  uroczystościach 
brali również udział generałowie Żeli­
gowski i Wróblewski.

Przemówienie Prezydenta
W  czasie obiadu w restauracji T i­

voli w odpowiedzi na przemówienie

Wycieczka „Orlęcia“
Niniejszem zawiadamia się czł n- 

ków i sympatyków, ze staraniem Zarzą­
du Sekcji Kolarzy Z. P. M. P. „Orię“ zo­
stanie urządzona w miesiącach letnich. 
Wycieczka Krajoznawcza.

Wycieczka prowadzona bedzie przez 
Poznań, Gniezno, Toruń, Bydgoszcz, 
Tczew, Gdańsk i Gdynia.

Zapisy przyjmuje i udziela bliższych 
informacji kol. Tagowski w lokalu 
N. P. R. ul. Piotrkowska 91, codziennie 
od godz, 19 do 12,

prezesa Rady Miejskiej dr. Fichny i do­
wódcy 28 p. Strz. Kan. ppułk. Ozie wi­
eża p. Prezydent odpowiedział:

„Stwierdzając, że chorągiew, ofia­
rowana dzisiaj 28 p. strzelców kai.iows- 
kich przez społeczeń two łódzkie jest 
symbolem ścisłej łączni ści i wzajemne­
go zaufania między wojskiem a społe­

czeństwem, jest mi to rzeczą szezegól- 
n e miłą, że faktu tak podniosłego je ­
stem świadkiem właśnie tu w Łodzi, 
ośrodku realnej produkcyjnej pracy prze­
mysłowej, w której coraz silniejszy roz­
wój głęboko wierzę. Oto niema u nas 
żadnego rozdziału pomiędzy ludnośoią

cywilną i wo'skiem, jaki dostrzec można 
czasem w innych krajach.

Wojsko nie stanowi u nas jakiegoś 
osobnego, wyodrębnionego stanu. Pow ­
stało ono wprost z narodu w chwili 
walk o woiność, obecnie zaś, stojąc na 
straży Państwa Polskiego, żołnierze 
pełnią jaknaj9zczytniejszy obowiązek 
obywatelski, zachowując dzięki swej 
pracy ideowej pełnię ofiarności, nieoce­
niony nasz skarb tak dr.go zdobytej 
niepodległości“ .

W rocznicę majową
(Bilans i perspektywy gospodarcze)

Bilans gospodarczy pierwszego 
roku rządów pomajowych zamknęli­
śmy poważnym zyskiem. Poprawa 
sytuacji pod tym względem jest. wi­
doczną dla wszystkich. Państwo w e­
szło na drogą rozwoju gospodarcze­
go. Czekają nas teraz wielkie wy­
siłki, aby z drogi tej nie zboczyć.

Ujęcie władzy w państwie przez 
rząd Marszałka Piłsudskiego, zmie­
niło- psychikę społeczną. Rozpoczęta 
została na wszystkich, niemal polach 
celowa i konsekwentna praca. Zró­
wnoważony budżet, uporządkowane 
łinanse państwa i ustabilizowana 
waluta, stworzyły warunki rozwoju 
produkcji.

Zwiększona pojemność rynku we* 
wnętrznego oraz w pewnym stopniu kon­
junktura eksportu, spowodowały wydat­
ny rozrost produkcji przemysłowej, wy­
nos ącej w wielu gałęziach do 100 proc. 
Liczba zatrudnionych w przemyśle robo­
tników wzrosła o 25 proc. Stosunek pro­
centowy zatrudnionych przed rokiem 
pełue 6 dni w tygodniu do pracujących 
częściowo (od l do 5 dni), zmienił się 
zasadniczo na korzyść zatrudnionych prze 
c;>ły tydzień. W ten sposób faktycznie 
bezrobocie zmniejszyło się znacznie wię- 

' cej niż o 25 proc. Rząd przystąpił do 
szeregu pr. c zasadniczych: nowych ustaw 
regulujących Zycie gospodarcze, upraw­
nienie bankowośęl i przedsiębiorstw pań­
stwowych, nawiązania stosunków kredy- 
dytowych z zagranicą i t. p. W szcze­
gólności podkreślić należy powołanie do 
życiu Komisji Ankietowej, która wszech­
stronnie, a jednocześnie be; stronnie zba­
dać ma .warunki naszej pr. dukoj i wy­
miany. Jest to sięgnięcie do podstaw 
organizacji naszego życia gospodarczego, 
jest to droga do zracjonalizowania na­
sze] produkcji, jednej z najważn ejszych 
i najpilniejszych naszych potrzeb.

Odradzający się kredyt nietylko 
krótko lecz i dłudotermibowy, oraz wioJ- 
ka zniżka stopy procentowej zbliżyły już 
nas wydatnie do n rmalnych warunków 
życia. W dziedzinie przemysłu zatem 
obok racjonalizacji produkcji jest nam 
przedewszystkiem niezbędne dalsze zw ię- 
kszanie pojemności ryuku wewnętrznego. 
Trzeba bowiem przyznać, że w przeci­
wieństwie do wzrostu siły nabywczej 
ludności rolniczej, siła nabywcza ludności 
miejskiej pracąjącej — dotychczas nie 
wyrosła.

_ Konieczność wyrównania niewłaści­
wego stosunku płac zarobkowych do cen, 
które w wyniku spadku złotego obniży­
ły się bardzo w swej realnej wartości, 
a wraz z podniesieniem i'stabilizacją 
waluty musiały wzrastać— jest niewąt­
pliwie najpilnjejszem i najważniejszem 
zagadnieniem. Rozwiązanie go — jest z 
jidnej strony koniecznością społeczną— 
z drugiej zaś jest drogą do zwiększania 
pojemności rynku wewnętrznego, od któ­
rego przedewszystkiem zależy przyszłość 
naszego przemysłu

Poprawa gospodarcza, jaką w ciągu 
minionego roku os.ągnęliśmy, daje nam 
podstawę do dalszej pracy. Hole zaś tej 
pracy jest bardzo wielkie. Musimy dbać
0 utrzymanie już osiągniętych zdobyczy
1 musimy wzmóc tempo naszego rozwo­
ju gospodarczego, które, jak dotychczas 
jest jeszcze zbyt powolne i nie dorówny­
wa tempu naszych sąsiadów.

Ujemne skutki braku zboża na przed­
nówku 1 , trwające zimna wymagają od 
nas przedsięwzięcia środków zaradczych.

Nawiązanie stosunków kredytowych z 
zagranicą, może nam ułatwi przetrwanie 
ewentualnego nieurodzaju ijegokonsek- 
wencyj. Może też w|łynąć na rozwój na­
szych prac inwestycyjnych, których całe 
nasze życie potrzebuje. Rolnictwo musi 
podnieść kulturę ziemi, wyjałowionej 
przez lata wojny. Wzrost zapotrzebowa 
cia na nawozy sztuczne, na praco mel- 
joracyjne i t. d. stwierdza pożądany  
rozwój tendencyj w tym kierunku. Bu ­
dowa nowej fabryki nawozów sztucznych, 
rozpoczęta pr/.ez rząd, zwiększenie kre­
dytów ula rolnictwa, t i  są ju i fakty 
dokonane, kredyt zagraniczny może 
wzmóc t i wysiłki. Dziedzina przemysłu 
wymaga renowacji, urządzeń technicz­
nych. Miasta nasze, dalekie od poziomu 
europejskiego, wymagają wielkich inwe- 
stycyj. Dopiero w tym roku szireg miast 
uzyskało możność wybrania nowych go­
spodarzy, którzy zmieniają dotychczaso­
wy system rządów. Dopiero teraz świa­
doma celu gospodarka może w pełni 
wyzyskać poprawę stosunków guspolar- 
czycli w kraju. W dziedzinie komunika­
cji, zwłaszcza w najbardziej zaniedba­

nym dziale żeglugi morskiej dokonane 
zostały w ciągu ub. roku wielkie i po­
myślne wysiłki. Praca na tem polu — 
jak zresztą na innych, czeka nas jeszcze 
olbrzymia.

Stwierdzając zatem poważne suk­
cesy na polu gospodarczem, w pierwszym 
roku rządów pomajo\vych, gdyż zdobyte 
aktywa przewyższają wielokrotnie pasy­
wa życia gospodarczego, nie możemy 
bez troski i należytej świadomości spo­
glądać w przyszłość, która wymaga od nas 
nadzwyczajnych nadal wysiłków. Jednakże 
patrzymy w tę przyszłość z pełną wiarą 
w powodzenie, gdyż zależy ono w prze- 
ważającoj mierze od nas Bam ych  — od 
celowej i konsekwentne), jasno wytknię­
tej polityki gospodarczej i wspólnego 
wysiłku całego społeczeństwa. Taką po­
litykę prowadzi Rząd nasz już od roku 
i prowadzić ją będzie niewątpliwie na­
dal, zaś społeczeństwo, świadome jej ce- 
ió-snie poskąpi współpracy prowadzącej 
ku zupełnemu wydźwignięoiu państwa 
z niedawnego tak jeszcze, przed rokiem
— marazmu gospodarczego.

Gł. P.

Pod pręgierz szkodni­
ków endeckich

Władze dokonały aresztowań wśród 
członków Straży Narodowej. Władze 
bezpieczeństwa otrzymiły informacje, iż 
poszczególni ozłonkowie Straży Naro­
dowej posiadają broń bez pozwolenia i 
że w lokalu Straży w s to lic y  przecho­
wywana jest amunicja i granaty ręczno. 
Z relacji tych wynikało, że w lokalu 
tym są również fabrykowane bomby 
łzawiące, używane przez członków Stra­
ży Narodowej przy rozbijaniu wieców i 
przy demonstracjach (jak swego czasu 
w teatrze Polskim).

Wobec tego władze bezpieczeństwa 
wkroczyły do lokalu Straży przy ul. 
Nowy owiat 12, aresztując 7 osób, 
wśród nich kpt. Polońskiego, niojakiego 
Cezanisa Zdzisława, Kowalewskiego St. 
i Reichela Wincentego. Przy zatrzyma­
nych znaleziono rewolwery, bomby łzs -

wiące i t. d. Stwierdzono również istnie­
nie laboratorjum chemicznego, mającego 
na celu wyrób bomb.

Straż Narodowa odgrywa rolę bo­
jówki endeckiej. Pozostawał 1 ona w 
ścisłym kontakcie z Obozem Wielkiej 
Polski. Jak  widać z powyższego, jest 
ona organizacjo, zagrażającą bezpieczeń­
stwu i spokojowi publicznemu.

Wśród zakwestjonowanej korespo- 
dencji kpi. Połońskiego znaleziono mię­
dzy innemi polecenia zwracania broni 
palnej oraz wykazy osób tę broń posia­
dających. Znaleziono orównież wykazy 
członków Straży Narodowej.

Nie zabrakło oczywiście listów na­
tury p litycznej. Zwróciły uwagę pisma 
gen. Hallera Józefa i ks. Panasia. Śle­
dztwo w toku.

Sprawy pracown;cze

Podwyższenie płac 
pracowników pocztowych

Plan podwyższenia płac funkcjo- 
narjuszów państwowych, o czem w swo­
im czasie mówił w wywiadzie wice- 
premjer Bartel, stopniowo przez rząd 
zostaje wprowadzony w życie. Oto bo­
wiem minister Miedziński zgodnie z in­
tencjami wszystkich ozłonków gabinetu 
przed 1 lipca b. r. podwyżsży pensję 
wszystkim funkcjonariuszom poczt, te­
legrafów i telefonów w ten sposób, że 
przeproAadzi awans nadzwyczajny tych 
funkojonarjuszów. Awans ten, a temsa- 
mem podwyższeuie płac będzie nosił 
charakter wyrównawczy, ponieważ do­
tychczas funkcjonarjusze pocztowi za­
szeregowani byli do niższych grup płac, 
niż funkcjonarjusze innych resortów 
państwowych.

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż

przeszeregowanie pracowników poczto- 
wo-telegraficznych do wyższych kate- 
goryj płac jest zasługą przedewszyst­
kiem Związku Niższych Pracowników 
Poczt, Telegr. i Telef., który oddawna
0 to zabiegał, w szeregu mamorjałów 
oraz za pośrednictwem delegacji do rzą­
du, zwracając uwagę na konieczność 
jaknajszybszego załatwienia tej sprawy. 
Przypominamy, iż związek ten wobec 
demagogicznej akcji Zrzeszenie urzędni­
ków pocztowych, wymierzonej przeciw 
ryądowi i państwu, zajął obywatelskie
1 patrjotyczne stanowisko, co zapewne 
również przyczyniło się do uwzględnie­
nia przez rząd siu znych Żądań pocz­
towców, dotyczących przeszeregowania. 
Oozywiscie przeszeregowanie to, jako 
wyrównawcze, nie pozbawi pracowników 
pocztowo - telegraficznych zamierzonej 
przez rząd podwyżki płac wszystkich 
pracowników państwowych, którą pocz­
towcy uzyskają również niezależnie od 
dokonanego przed tem ich przeszerego­
wania.
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Magistrat do P. Prezydenta Rzplitej.
W  odpowiedzi na dep3szę P. Pre­

zydenta Rzeczypospolitej z wyrazami 
podziękowania za zgotowane Mu w Łr- 
dzi przyjęoie — Magistrat wysłał tele­
gram następującej treści:

.Pan Prezydent Rzeczypospalitej 
Zamek — Warszawa. 

Głęboko wdzięczni za łaskawe sło­
wa Pana Prezydenta — wraz z całą 
ludnością Łodzi raz jeszcze wznosi­
my okrzyk: Prezydent Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Ignacy M ścieki niech
żyje!

(—) Prezes Rady Miejskiej —
doktór Bolesław Fichna 

(—) Przezydent Łodzi — w zastęp­
stwie inżynier Wacław W  jewódzki“ .

Prezydent Ignacy Mościcki w Łodzi

Komunikat,
Dochodzą nas słuchy, że poszcze­

gólnie dzielnice i kola organiza­
cyjne wynoszą się ponad inne, twier­
dząc, że one sprowadziły do pocho­
du robotniczego w d. maja więk­
szą ilość członków lub też były le­
piej na pochodzie zorganizowane.

Stwierdzić musimy, że dzielni­
ce te i kola nie mają słuszności. 
Po dokładnem zbadaniu stwierdza­
my, że wszystkie dzielnice i koła 
Organizacji naszej wykazały wiele 
— energji i włożyły wiele pracy, 
by pochód wypadł możliwie naj­
lepiej. I dopięły swego, gdyż pochód 
nasz 3-majowy imponował ładem, 
sprawnością oraz liczebnością i zna­
czy się, wszystkie jednostki organi­
zacyjne wypełniły należycie swój 
obowiązek. Dlatego uważamy dla 
siebie za wskazane gorąco podzię­
kować wszystkim dzielnicom i ko­
łom NPR, związkom zawodowym 
oraz organizacjom pokrewnym za 
sumienne wykonanie swego obo­
wiązku względem narodowego obo­
zu robotniczego.

Za Zarząd okręgowy Łódzki 
N. P. R-u

V7. Wojewódzki.
Łódź, d. 17.Y 1927 r.

Z żyda organizacji NPR-
— Konferencja Członków Koła Prac. 

Miejskich N. P. R. W niedzielę 29 b. m. o 
godz. 10 rano w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 91, odbędzie się konferencja 
członków Koła. Referat na temat samo­
rządowy. Sprawy bardzo ważne. Uprasza 
się członków o liczno pr ybycie. Wstęp 
za legitymacjami.

— Z Życia Zw. Bud. i Pokr. Zaw. Z.Z.P.
W  sobotę, 14 b. m. odbyło się ogólne 
zebranie członków związku Bud. i Pokr. 
Zawodów Z. Z. P, w liczbie osób 300, 
obradom przewodniczył kol. Fugiel, ase­
sorowie kol. kol. Andrzejewski i Micłnl- 
ski, sekretarzował kol. Oraj.

Spnw y organizacyjna i płace rob. 
referował Kierownik Z. Z. P. i a Woje­
wództwo Łódzkie, który w swym go- 
dzi.inym przemówieniu scharaktery. ował 
życie lobotnika Głowieńskiego, a także 
poruszył sprawę fabryki Sp. Akc. Norblin, 
gdzie zatrudnio jych jest dotychczas 
pięciuset robotników. Firma wspom i.iąoa 
bardzo dobrzo prosperuje ale robotniko­
wi zato płaci się na gadzinę groszy 30, 
(groszy trzydzieśc i!!) do  p. Dyrektor 
mówi że „nie mieliby zbytu guyby chcieli 
płacić wg. cennika przedstawionego ze 
związku“ (Co na to inspektor pracy?)

W końcu kierownik związku zaape­
lował, do obecnych by ci wprowadzali 
swych kolegów w szeregi organizacyjne 
i solidarnie wystęuowali w walce o swoje 
postujaty. Sol.dar.:ość t > zwycięstwo ro 
botnika! A. Oraś.

— Baczność Tomaszów. W n.cdzielę 
dnia 5-go czerwca o godz. 10-ej rano 
odbędzie się ogól ie zebranie czł. Naro­
dowej Partji Rob. Lewicy referit orga­
nizacyjny wygłosi kol. b. pos. Tomczak 
z Pabjanic o liczne przybycie prosi

¿»rząd.
— Dzielnica Widzew. Dnia 21 b. m., 

o godz. 6 wiecz. w lokalu klubu Roki- 
cińska 91, konferencja dzielnicowa o 
Bamorządzie z udziałem prelegentów. 
Liczne przybycie człunków pożądane. 
Członkowie winni przynieść legitymacje 
do ostemplowania.

Ciepły, lecz pochmurny majowy 
poranek... U wylotu ulicy piękna 
brama tryumfalna. Dookoła zebrani 
przedstawiciele władz i instytucyj 
kulturalnych i społecznych. Opodal 
kompanja honorowa wojska, orkie­
stra. Liczne sztandary. Bezmiar 
barw narodowych, na domach, o- 
knach, na balkonach i t. p. Uro­
czysty dzień. Na twarzach wszy­
stkich obecnych głębokie przejęcie, 
za chwilę przyjedzie pierwszy Oby­
watel potężnej Rzeczypospolitej, 
Prezydent potężnej dziś Polski, Do­
stojny Ignacy Mościcki. Chwile w y­
czekiwania przedłużają się zda się 
w nieskończoność. Żywiej zadrga­
ły serca: posterunek na szosie sy ­
gnalizuje trąbką zbliżania się Wiel­
kiego Gościa i jego orszaku. Jesz­
cze kilka minut i cicho, niemal bez 
szelestu przed bramę tryumfalną 
zajeżdża auto Prezydenta. W o- 
twartych drzwiach pięknej limuzyny 
ukazuje się wspaniała, czarująca 
postać, pełna najwyższej szlachetnoś- 
si i godności... Uśmiecha się uprzej­
mie do wszystkich obecnych, prze­
chodzi przed frontem kompanji ho­
norowej, wita się z widocznym 
wzruszeniem, przyjmuje od przed­
stawicieli miasta sól i chleb. or­
kiestra gra hymn narodowy, głowy 
obnażone, wojsko na baczność, nie­
jeden wzruszony i łzę uroni. Powi­
tanie skończone. Prezydent wsiada 
do auta. Rusza. Auto Prezydenta, 
za nim orszak udają się do miasta. 
Szpalery dziatwy szkolnej witają 
Najwyższego Dostojnika Państwa 
entuzjastycznemi okrzykami. Gród 
kominów wita Prezydenta zgodnym 
akordem sygnałów syren fabrycz­
nych, uderzają w dzwony w św ią­
tyniach.

Plac Dąbrowskiego... Jakże 
wspaniale prezentują się czworoboki 
wojska, organizacyj, szkolne, obok 
ołtarza polowego delegacje, orkie­
stry, las sztandarów... I tu oczeki­
wanie. . Jedzie... Wysiada z auta. 
Dostojna postać, otoczona generall- 
cją, przedstawicielami miasta i spo­
łeczeństwa — tym samym szlachet­
nym i pogodnym uśmiechem na 
obliczu przechodzi przez szeregi 
wojska. Zaraz się zacznie Msza Po­
lowa. Prezydent zasiada na przy- 
gotowanem podjum. Nic nie mąci 
uroczystego nastroju, majestatyczna 
cisza dodaje uroku ceremonji reli­
gijnej. Prezes Rady Miejskiej dr. 
B. Fichna wręcza, wspaniale się 
prezentującą chorągiew pułkową 
Prezydentowi. Prezydent z kolei 
oddaje ją w ręce żołnierza — do­
wódcy pułku. Entuzjastyczne okrzy­
ki i owacje na cześć Prezydenta 
kończą się owacyją. Entuzjazmu 
tych owacyj nie głuszy nawet 
trzykrotna salwa karabinowa,

/ *
Znów przejazd Prezydenta mia­

sta, znów okrzyki, owacje, kwiaty.

Łódź serdecznie witała Dostojnego 
Gościa.

Przyjęcie w Magistracie. Powi­
tanie u progów Magistratu przez 
wiceprezydenta Wojewódzkiego,— 
przyjęcie w gmachu Magistratu. 
Potem obiad żołnierski w „Tivoli“, 
potem raut — wszędzie twarz Pre­
zydenta promieniuje dostojnością, 
godnością, uprzejmością, miły po­
godny uśmiech nie schodzi z obli­
cza Pierwszego Obywatela Rzplitej. 
Otoczony żołnierzami w „Tivoli“ 
na obiedzie żołnierskim mile roz­
mawia, z lubością zatrzymuje wzrok 
na dziarskiej postawie otaczającej 
go wiary żołnierskiej.

•X*

„Niech żyje Prezydent Mościc­
ki“. Okrzyk ten biegł przez ulice 
Łodzi w niedzielę ubiegłą ze szcze- 
gólnem echem odbijając się w ser­
cach tych wszystkich, którym imię 
Polski jest tak drogie, jak imię 
matki-ziemi. Witała Łódź Prezyden­
ta z serdecznością szczególną, jako 
miasto, które w dziejach walki o 
wolność narodu polskiego posiada 
jakże piękną i bogatą kartę. Ser­
decznie witała Prezydenta ta Łódź, 
miasto pracy, miasto polskiego pro- 
letarjatu, który miłość swoją dla 
ojczyzny okupił nie frazesem, nie 
blichtrem lub szychem, lecz krwią 
serdeczną, przelaną w ciężkiem zma­
ganiu się z najeźdźcą moskiewskim. 
Ta żywiołowa miłość Ojczyzny, któ­
ra dwadzieścia lat temu przejawia­
ła się w bezlitosnej walce z Mo­
skalem, znalazła dziś wyraz w ser- 
decznem powitaniu Najwyższej Gło­
wy Państwa, Polski Niepodległej i 
wolnej już. Tej Polski, za którą 
tysiące naszych braci szło do lo­
chów, na Sybir, na szubienicę. Dzi­
siaj tej Polski Wolnej. Niejedno 
też oko zaszło łzą wzruszenia, po­
biegły myśli ku dawnym czasom 
niewoli i prześladowania i każde 
serce polskie, kiedy żołnierz z 28 puł­
ku S. K. na placu Dąbrowskiego 
ślubował wierność Ojczyźnie, wraz 
z nim i każde to serce polskie ślu­
bowało raz jeszcze tego znaku wol­
nej, niepodległej i odrodzonej oj-, 
czyzny bronić choćby do utraty ży­
cia. *

Tak, wielki dzień przeżyła Łódź 
patrjotyczna w niedzielę 15 b. m. 
Na długo pozostanie w pamięci. Do­
stojność Majestatu Prezydenta Igna­
cego Mościckiego, i serdeczne przy­
jęcie, i owacje, i kwiaty, i dziarskie 
wojsko, i ten las sztandarów, chy­
lących się kornie przed Majestatem 
Prezydenta, i ta Dostojna godność 
i uprzejmość, a zarazem prostota 
wielkiego męża nauki, ta pogoda na 
jego obliczu — niezatarte wraże­
nie pozostawiła w naszych sercach.

Andrzaj Niekłański.

'  m I •«0 101
(Rezolucje Związku „Praca“

Na środowem zebraniu delegatów 
Związku Robotników i Robotnic Prze­
mysłu Włókiem iczego ,,Praca“ — po 
przemówieniach posła Waszkiewicza, 
preztsi kol. Cynamona, kol. Śniadego 
i wielu delegatów — przyjęto jednogło­
śnie na tępujące rezolucje:

Zważywszy l-o, że arbitraż w prze­
myśle włókienniczym nie zapewnił włó­
kienniczym niezbędnego minimum utrzy­
mania, 2-o że ostatnia zwyżka cen chle-

Proszę o glos!

Głosy publiczności
Dla zapobieżenia spekulacji mieszka­

niowej.
Jak  wiadomo, nędza mieszkaniowa, 

dotkliwa we wszystkich większych mia­
stach Polski, wywołuje wiele projektów, 
mających na celu zapobiec, jak również 
uniemożliwić spekulację lokalami, upra­
wianą niestety na szeroką skalę. W  
tym ostatnim celu tworzy się różne pro­
jekty surowych kar za dokonane już 
przestępstwo spekulacji i lichwy miesz­
kaniowej, zamiast myśleć raczej o spo­
sobach niedopuszczenia do nie).

W  tym kierunku od jednego z oby­
wateli otrzymujemy interesujące uwagi. 
Wskazuje o d , że w Krakowie, tak jak i 
wszędzie indziej, istnieje szereg pustych 
lokali po skrachowanych bankach, towa­
rzystwach akcyjnych i innych spekula- 
cyjnych przedsiębiorstwach.

Lokale te jednak są pozamykane, 
trzymane pustką pod tekretem, stwarza 
się fikcyjne pozory rzekomego zajmo­
wania n ie rz  całych pięter, nie ogłasza­
jąc likwidacji przedsiębiorstw d>gory- 
wuiących lub faktycznie zamarłych — a 
tymczasem szuka się aspirantów do tych 
lokali, którzy byliby w stanie zapłacić 
parę lub kilka tysięcy dolarów, jako 
odstępne, czy też komorne za kilka lat 
z góry.

Istnienie takich próżnych lokali 
jest publiczną tajemnicą, jak również 
poszukiwanie ¡ch nabywców jest tolero­
wane. Wobec tego projektodawca nasz 
rzUoa pytanie, czyby władze nie chciały 
się właśnie zająć tym faktem, a jedno­
cześnie, czy nie byłoby racjonalnem 
nakazywanie przymusowej przeróbki ta­
kich właśnie lokalów po skrachowanych 
przedsiębiorstwach n i ubikacje miesz­
kalne, które byłyby normalnie wynajmo­
wano potrzebującym, bodaj nawet za 
wyższym czynszem.

Myśl ta zasługuje na zastanowienie 
sit* nad nią. Zarizem zaś uwagi te 
wskazują, że nasza nędza mieszkaniowa 
nie jest tak wielką, jak nasza nieza­
radność, opieszałość i pobłażliwość wo­
bec panoszącej się spekulacji mieszka­
niowej. Zapobieżenie jej, może znacznie 
tej nędzy ulżyć.

ba i innych artykułów ma charakter 
katastrofalny dla warstwy praoującej 
i że nowa fila  diożyzny obniżyła i tak 
już niskie realne płace włókniarzy — 
zebrani uważają za konieczne wysunię­
cie żądania rewizji płac i domagania 
się słusznej podwyżki płacy.

Zebrani apelują do miarodajnych 
władz o należyte zabezpieczenie do no­
wych żniw aprowizacji do Łodzi i in­
nych ośrodków przemysłu włókiennicze-

— Zjazd Samorządowy. W dniu 
6 czerwca b.r. od godz. 10 rano w  
Pabjanicaoh, w lokalu N. P. R., ul. 
Kościuszki 50, odbędzie się Zjazd 
Samorządowy na terenie Wojewódz­
twa Łódzkiego.

Wybór delegatów-samorząaow- 
ców na Zjazd przeprowadzą poszcze­
gólne Zarządy N. P. R.

— Konferencja Koleżanek „Orlęcia” . 
Zarząd Koła Il-go Z. P. M. P. „Orlę“ 
podaje do wiadomości, iż w sobotę 21 
b. m. w lokalu własnym pr/.y ul. Piotr­
kowskiej 91, \) godz. 19 m. 30 odbędzie 
się konferencja Koleżanek. Sprawy waż­
ne, związane z ustaleniem prac w po­
szczególnych sekcjach. Obecność obo­
wiązkowa.

go; zebrani stwierdzają, że władze lo­
kalne i.io albo bardzo mało czynią ce­
lem zwalczania lichwy żywnościowej.

Zebrani potępiaią politykę mimstra 
roi ictwa p. N ezabitowskiego, który 
ponosi główną część odpowiedzialności 
za wygórowane ceny zboża i chleba, 
gdyż po żniwach forsował nadmierny 
wywóz zboża* kraju, wbrew żywotnym 
interesom nietylko spożywców, ale także 
i państwa.

Zebrani uważają, iż asygnowanie 
po kilka tysięcy kłutych dla biednej 
ludności m. Łodzi — wtedy, kiedy w 
w mieścię jest kilkadziesiąt tysięcy 
bezrobotnych nędzarzy, — chybia celu 
i ma charakter demagogiczny. Tylko 
szeroko zakrojona akcja uruchannauia 
warsztatów pracy i prowadzeaia wię­
kszych robóc pubLcznych oraz racjonal­
na opieka nad niezdolnymi do pracy 
może skutecznie usuwać skrajną nędzę, 
jaka się śroży na przedmieściach robot­
niczych m. Łodzi.

Zebrani wyrażają ubolewanie, iż 
z powodu nadmiaru gorliwości władz, 
zwłaszcza policyjnych, robotnicy łódzcy 
nie mogli wziąć masowego udziału w 
przywitaniu Dostojnego Gośjia, Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, w czasie 
JegOi pobytu w Łodzi.
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Liczbo bezrobotni/cli maleje
Liczba zarejestrowanych bezrobot­

nych, spadaiąo bez przerwy od lutego 
do grudnia ub. roku wykazała w okresie 
grudzień 1020 — luty 1927 zwiększenie 
siq 167.000 do 213.000. Wrost bezrobocia 
w tym okresie jest zjawiskiem w naszych 
warunkach normalnym i lok rocznie 
powtarzającem się. Począwszy od marca 
br. liczba beznbotnych wykazuje stałe 
zmniejszenie i w dniu 30 kwietnia br. 
wynosiła 189.000 osób.

Koło Kobiet N. P. R.
(Rośnie w silę i potęgę, rozszesza swe wpływy i prace)

Z Zelowa
W dniu 29 kwietnia r. b. w Sądzie 

Pokoju w Zelowie rozpatrywana była 
6prewa p. Lewiego Jakóba właściciela 
fabryki wyrobów bawełnianych w Zelo­
wie, oskarżonegy przez Inspektora Pra­
cy 21 obwodu w Łodzi o przekroczenie 
ustawy 8-io «odzinnego dnia pracy i 
zmuszanie robotników do 1‘2-cie godzin 
dziennej pracy.

Robotnicy firmy powyższel przez 
kilka miesięcy pracowali po 12 godzin 
dziennie, 6 dni w tygodniu zarabiając 
od 5 do 10 zł. tygodniowo, w Końcu 
widząc swoje wolne konanie zarząnali 
podwyżki.

W  czasie cztero-tygodniowego straj­
ku wysłano do Inspektora Pracy dele­
gacje na czele z towarzyszem Ant. Szu- 
stakiem (P.P.S.) Tow. Antoni Szustak 
wniósł skargę o przymuszanie robotni­
ków do 12-sto godzinnego dnia pracy, 
na ćo p. Inspektor spisał protokół do 
Sądu z pedpisem tow. A. Szustaka i 
reszty delegacji.

Gdy w dniu 29 kwietnia r.b. stanął 
przed sądom tow. A. Szustak w chara- 
Kterze świadka przeciwko firmie Lewi 
Jakób; oświadczył wbrew zez aniom któ­
re złożył u Inspektora pracy, że to, ro­
botnicy zmusili firmę do jęizenia fa­
bryki 12 godzin dziennie, firma Lewi 
J.  jest w tym wypadku nic nie winna i 
proszę sąd o łaskawy wyrok dla pana 
Lowlego.“

Sąd w myśl zeznania tow. Szusta­
ka A. skazał firmę Jakób L iw i na trzy­
dzieści zł. grzywny,

Jak  wygląda teraz p. fnspaktor 
Pracy? — Jak  przedstawiciele robotni­
ków towarzysze z P .P .S? Jeszcze jeden 
dowód więcej jak to panowie ci P. P. S. 
bronią przemysłowców, a zaprzedają ro­
botników. Dzięki nim 4-ro tygodniowy 
strajk fabryki fabryki Lewiego J. na 
czele którego stanęli tacy ludzie j  ik 
tow. A. Szustak, zakończył s.ę klęską 
dla robotników.

Dodać należy ii tow. A. Szustak 
jest członkiem zarządu Z*. Klasjwego 
i delegatem fabryki Lowiego J. w 
Zelowie.

Zelowiak.

— Koło Kobiet N. P. R. Zarząd Koła 
organizuje wycieczkę do m. Zgierza w 
celu zwiedzenia Kasy Chorych, szkuły 
oraz innych ośrodków miasta. Wyciecz­
ka odbędzie się w dniu 22 maja. Zbiór 
ka; godz, 9 rano, Bałucki Kynek, pocze­
kalnia tramwajów zgierskich. O wzięcie 
licznego udziału w wyciecz;e prosi Za­
rząd.

— Dzielnica Bałucka. W klubie D 
Bałuckiej NPK.przy ul. Franciszkańskiej 
Mi 58, w niedzielę 22 bm. o godz. 10 
rano odbędzie się konferencja w i>pra- 
wach samorządowych.

Zarząd wzywa do przybycia wszy­
stkich członków dzielnioy wraz z legity­
macjami, celem zaregestrowania się.

(—) Misiak.

Rozpowszechniajcie „Pracę"

W niedzielę dn. 1 maja, w lo­
kalu klubu (Piotrkowska D l) odbyła 
się konferencja Koła Kobiet N.P.R. 
Przewodniczyła kol. Boczkowska, sê - 
kretarzowała kol. Nawrocka.

Na wstępie wygłosiła referat 
na temat spraw aktualnych kol. 
Dziamarska, poczem zabrała głos kol 
Pospieszynska, przedstawiając pro­
jekt reorganizacji prac Kola. Pro­
jekt ten przedstawia się następują­
co: Dotychczasowy ciężar prac spo­
czywający wyłącznie na Zarządzie, 
przerzuca się naogół członkiń za 
pomocą stworzenia całego szeregu 
sekcyj j.n. Sekcje samokształcenia, 
spółżycia, opieki nad dziećmi, wza­
jemnej pomocy, robót kobiecych, itd.

Oczywiście liczba sekcyj nie jest o- 
graniczoną, mogą one powstawać 
w miarę potrzeby i możności. Każda 
z członkiń zarządu opiekuje się po­
szczególną sekcją i wszystkie ze­
wnętrzne wystąpienia każdej z sek­
cji muszą być akceptowane przez 
Zarząd. Nad projektem tym wyłoni­
ła się ożywiona dyskusja, w której 
cały szereg koleżanek zabierało głos 
wypowiadając się za i przeciw. W 
konkluzji wniosek przeszedł w ię­
kszością głosów.

W wolnych wnioskach omawia­
no jeszcze inne sprawy wewnętrz­
ne Koła, poczem o godz. 7:30 wie­
czorem konferencję zakończono.

Wpływ tegorocznego urodzaju 
na sytuację gospodarczą

W swoich planach gospodarczych li­
czy się rząd nasz bardzo poważni« z wy­
nikiem tegorocznych zbiorów. Tak np. 
uzależnił p. wicepremjer Bartel podwyż­
kę płac urzędniczych od pomyślnego uro­
dzaju a także w kwcstji użycia pożycz fi 
zagranicznej bardzo wielką rolę grać bę­
dzie ur dzaj gdyż, tylko w razie po­
myślnego zbioru możliwem będzie prze­
znaczenie części pożyczki na cele inwe­
stycyjno, podczas gdy w przeciwcym ra­
zie musiałaby cała kwota pożyczkowa 
pójść do Banku Polskiego jako rezerwa 
walutowa.

Tak decydujący w jływ  urodzaju na 
całą gospodarkę społeczną jost rzeczą 
naturalną w społeczeństwach rolniczych 
a im większy udział zajmuje roln ctwo 
w ogólnej produkcji, tem ważniejszą rc-

lę gra wynik zbiorów, ll/.ąd nasz od pe­
wnego czasu forytuje szczególnie pro­
dukcję rolniczą, wychodząc z założenia, 
żo prz-iz podniesienie dobrobytu ludnoś­
ci rolniczej najłatwiej zwalczy kryzys 
gospodarczy. Tymczasem nadchodzą wie­
ści z całego kraju, że opady atmosferycz­
ne wzmożone do niebywałego stopnia 
w ciągu ostatnich pię iu tygjdni w wie­
lu częściach kraju zdołały zachwiać po 
ważnie sytuację rolnictwa i osłabić na­
dzieję dobrych zbiorów. Według obli­
czeń Rządu niepomyślne wyniki gospo­
darki w pierwszej połowie br. miały być 
anulowane przez korzystne wyniki tego­
rocznych zbiorów, a conajmniej wyniki 
i ormalne.

Jak długo człowiek jest w stanie
pracować ?

To dla wszystkich bodaj tak ży­
wotne zagadnienie jest przedmiotem 
ankiety, przeprowadzonej ostatnio przez 
redakcję „Berliner Tageblattu*, która 
wyniki jej wygłasza w postaci szeregu 
sylwetek, przedstawiających „dziekanów 
pracy", mających sw ją rezydencję w 
stdicy Niemiec. Przez szpalty pisma 
przesuwa ¡się bogata galerja t. zw. „ty ­
pów charakterystycznych“ . A więc: uo- 
rożkarz J.  Ziege, od 31 lać tdedzący na 
koźle „dryndy*, specjalista od nocnych 
kur ó ',  strażak W. Klrt^chek, zgórą 35 
lat g; szący pożary w Berlinie, a przy 
sposobności i ... własne pragnienie, kel­
ner E. Karant, mający dziś za sobą 40 
lat podawania w restauracji i który w 
ciągu całego tego czasu „nie miał ani 
jednego zatargu“ z gościem. Od 87 lat 
roznosi P, Prolow libty rekomendowane 
i oczywiście zawsze w tej roli bywa 
zawsze mile widywany, zaś H. Kriele, 
który w tych dniach święci 60 rocznicę 
swojego przebywania w portjerskiej loży 
hotelowej, mógłby bardzo interesujące 
pamiętniki napisać, ale „zawsze odz. a- 
czał się dyskrecją*.

Niemniej wytrwałą w pracy jest • 
„płeć słaba“ , jak o tsm świadczy przy­
kład pani Greisser, kobiety dz ś blisko

70 letriiej. Od nsj nłodszych boAiem lat 
sprzedaje ona na ulicach Berlina w ią­
zanki kwietne, znają ją doskonale cało 
pokolenia łasych na kwiaty midinetek 
n emieckich. P a l m ę  pierwszeństwa nale­
ży jednak chyba przyznać pani Strath- 
mar, która od 26-ciu lat u -rawia istotnie 
ciężki zawód ruznosicielki pisań po do­
mach.— „Ma ona w nogach“ około 20-u 
miljonów schodów, a mimo to, gdy, tro­
skliwi przyjaciele radzą jej skorzyst ć 
z proponowanej emerytury, żwawa babi­
na ani nawet słyszeć o tem nie chcs i 
odpowiada: „ M i m  nadzieję, że zrobię 
jeszcze 20 miljouów sch dów*... i znaj - 
mi wierzą j-j „Berliner Tageblatt“ pro­
ponuj“, wobec zainteresowania, wzbu­
dzonego tą ankietą, zebrać odpowiednie 
dane i w innych krajach, by wyprowa­
dzić, drogą porównaw zą odpowiednie 
wnioski, dotyczące przeciętnego m;x - 
mutn długotrwałej pracy w różnych śro­
dowiskach społecznych i narodowych.

Rozmaitości

Chiński sposób na agentów 
sowieckich

Głośne zajęcie przez marszałka 
Czancolina siedziby poselstwa sowietów 
w Pekinie, było olbrzymim ciosem nie­
tylko materjalnym, lecz także moralnym 
dla Moskwy. Pod względem materjalnym 
byfo to unicestwienie jednej z głównych 
centrali podmin^wywania przez bolsze­
wicką robotę. Pod względem moralnym 
był to cios druzgocący dla prestiżu, ja ­
kim carat czerwonych komisarzy stara 
eię otoczyć, działając straszakiem swej 
„rewolucyjnej“ zemsty i grozy. Marsza­
łek Ciancoltn potraf ł znakomicie ten 
st^unek zdruzgotać. Po zajęciu posel­
stwa sowieckiego, agenci tam zatrudnieni 
zostali poprostu potraktowani jak naj- 
pospol i si przestępcy i bardzo energi­
cznie a zgoła bei jakichkolwiok cere- 
monji — pieszo przetransportowani ra­
czej niż przeprowadzeni przez główne 
ulice miasta wprost do więzienia.

Rozultat był taki, że Moskwa cały 
afront bardzo gładko przełknęła, stwier­
dzając tylko w swej nocie, żo to co ją 
spotkało, jest bezprzykładną ohydą w 
zwyczajach dyplomatycznych. Najzupeł­
niej słuszoio marszałek Czancolin może 
odpowiedzieć, żo jeszcze większą, bez­
przykładną w zwyczajach dyplomatycz­
nych ohydą jesi osobiste uprawianie 
przez „ekstorytorjalnych 8gentów“ ro­
boty szpiegostwa i antypaństwowych 
knowań, przy których są akredytowani.

Faramuszki

M onarch iści
Monarchiści byli raz 
co głosili zawtze, wszędzie, 
jaki błogi będzie czas 
gdy monarchja w Polsce będzie,

Wreszcie stał się taki cud, 
iż zyskali większość w kraju,
o monarchję wołał lud 
do nowego tęskniąc raju.

o
Ij3cz z historji całej tej 
farsa się zrodziła czysta: 
bowiem zostać królem chciał, 
każdy polski monarch'sta.

(O R D O . )

Zamawiajcie druki w drukar­
ni „Praca“ ul. Rzgowska 51

KLoledzy
1 rwien humorysta paryski wszedł 

do świeżo otwar ej, wielkiej restauracji 
już głośnej ze zdzierania swych g<.ści.

Gdy mu podano rachunek za spo­
żyte potrawy i wypite wino, humorysta 
kazał zawołać właściciela restauracji i 
spytał:

— Czy to rachunek dla mnie?
— Tak panie!
— To pan mnie nie zna?
— Nie, panie!
— Jestem przecież jednym z pań­

skich kolegów, kochany panie!
— A to co inneg.! Należy się pa­

nu w takim razie, naturalnie, 25 procent 
ustępstwa.

Gdy humorysta zapłacił, restaurator 
odprowadził go aż do drzwi swego za­
kładu i spytał uprzejmie:

— Przepraszam koleg ą gdzie znaj­
duje się jego rcst uracja?

— Ależ ja nie jestem restaurato­
rem!

— Jakto, wszak słyszałeir, że pan 
jest n.oim kolegą?

— Tak, panie — odparł humorysta 
a nachylając t-ię do ucha restauratora, 
szepnął; — Ja  jestem także złjdziejenh

Dziś, znów wielki sukces kinomatografji z największym artystą filmowym

" L E N  C H A N E Y
w tilmie p. t. y

W A R J A T O W
Obraz ten wywołał w Łodzi ogromne zainterosowanie wśród bywalców naszego kina. Po raz pierwszy w Łodzi.

DO
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P R Z Y M U S O W E  L I C Y T A C J E
Magistrat m. Łodzi — Wydział Po­
datkowy — niniejszym podaje do 
wiadomości, że w dniu 1 czerwca 
r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą 
po południu odbędą się przymusowe 
licytacje ruchomości u niżej wy­
mienionych osób za niewpłacone 

podatki:

Aj zenrajch J .  Ch. Wschodnia 12, szafa 
Aurbach Sz. Wschodnia 17, szafa 
Ajzner E. Zgierska 12, maszyna do szycia 
AjznerE. Zgierska 12, maszyna do szycia 
Blau L. Marysińska 4, nici,
Bocian M. Drewnowska 14, meble 
Berkowicz Sz. Zgierska 13, meble 
Becher J. Brzezińska 39, meble 
Brykiert H. N. Lagiewnica 11, meble 
Bułka Sz. Nowomiejska 21, koronki 
Blumenleld M. Piotrkowska 22, 100 mtr. 

towaru
Brand L. Aleksandrowska !6 meble 
Brzozowski Br. Drewnowska 5 meble 
Bajrech J .  Ogrodowa l, palta 
Benedyk H. Wschodnia 4, 2 szafy 
Bliski Ch. Wschodnia 9, 2 szafy 
Bornsztajn M. Zgierska 9, szafa 
Berkiewicz Sz. Zgierska 13, kredens 
B  tter A. Zgierską 13, szali 
Błachman J. Aleksandrowska 9, meble 
Cwililng B. Północna 1/3, meble, patefon 
Cyntyaatus E. Wschodnia 21, słodycze 
Czernichów M. Wschodnia 2l, meble 
Chaimowicz 1 Zgierska 13, meble 
Działoszyński N. Wschodnia 20, bie­

lizna, meble 
Działoszyński Z. Aleksandryjska 8, meble 
Dąbrowski J .  Prusa 7, szafa 
Dimb Ch. 1'odrzeczna 8a, meble 
Dzienozarski Sz. Wschodnia 10, meble 
Diemant B. Wschodnia 16, meble 
Dafner O. Zgierska J4, kredens 
Epsztajn P. Drewnowska 4, szafa 
Ekerman D. Brzezińska 10, mebl •
Fcgel E. Drewnowska 9, meble 
Fidler W. Drewnowska 50, szafa, worek 

mąki
Frenkiel M. Nowomiejska 21, meble 
Fiszbajn S. Podrzeozna 2l, meble 
Frajberg C. Nowomiejska 4, meble 
Frydrych J .  Pókocna 18, meble 
Falcman M. Wschodnia a meble 
Fiszer N. Wschodnia 0, szafa 
Frajman M. Wschodnia 11, szafa 
Fuks P. Wschodnia 14, meble 
Fajwlewicz M. Wschodnia 15, szafa 
Frydman A- Wschodnia 19, urządzenie 

sklepu
Frydman K. Wschodnia 19, 20 szt. ża­

rówek
Frydman L. Wschodnia 22, meble 
Feder D. Zgierska 4, S'.afa 
Flanch.lc O. Zgierska 8, meble 
Frajdenrajch M. Zgierska 12 meble 
Froind A. Zgierska 13, meble 
Grynberg L. II. .Marysińska 4, 15 chustek 
Grosman L. Konstantynowska 13, meble 
Gutman M. Kielba ha 21, 2 szafy 
G jtlib  I Bałucki Rynek 2, meble 
Goldbard L. Zgierska 80, meble 
Goździk II. Ogrodowa 1, l sztu ca satyny 
Grenik O. Prusa 12, szafa 
Goldsztajn B. Wschodnia 6, meble 
Goldberg Ch. Wschodnia 15, meble 
GoldwaserL. Wschodnia 10, 20 kg. mięsa 
Gołąb G. Wschodnia 21, maszynka 

„Prim us“
Góra M. Drewnowska 5, szafa 
Gerszonowicz A. Zgierska 9, meble 
Goldman N. Zgierska 17, towary ko- 

lonjalne, urządzenie sklepu 
Gotlib P. Aleksandrowska 121 meble 
Gadzinowski St. Pomorska 07, kreiens, 

tremo
Hecht L  Aleksandryjska 24, meble 
Herszberg L. Nowomiejska 28, szafa 
Jabłoński A. Krzyżowa 7, meble 
Jachimuwicz Sz. Zgierska l l ,  meble 
Jasnokowski A. Marysińska 59, meble 
Jankowski W . Oblęgowska i, warsztat 

stolarski
Jasnokowski A. Marysińska 59, meble 
Jóźwiak J .  Pałacowa 3, «agi, węgiel 
Ignaczak J.  Przy-Nowaka 4, szafa 
Jakubowicz H. Północna 19 kredens 
Janowski J .  Wschodnia 0 obuwie 
Jabłoński H, Wschodnia 0, mydło 
Joskowicz Z. Zgierska 11, woda koloń- 

ska, perfumy 
Jakubowicz H. Zgierska 13, szt f i  
Kostrzewa St. Leszno 11, meble 
Kramer K. Zgierska 21, meble 
Knapiński W. Przy-Dworskiej 14, meble 
Kenig N. Przy-Nowaka 24, kasa ognio­

trwała
Karmioł M. Podrzeczna 12, meble 
Koprowscy B-cia Podrzeczna 13, 15 palt 
Kapczyński B. Podrzeczna 33, meble

Kirsztajn N. Północna 5, meble 
Kalińska Ch. Północna 7, meble v  
Kaźmierski i Grankiewicz, Wschodnio 4,

szafa
Kiszner l. Wschodnia 12, 2 szafa 
Kochański A. Nowomiejska 3, szafa 
Korzeniewski S. Wschodnia 20 meble 
Kaczmarski J .  Wschodnia 22, meble 
Laźniarz Ch. Drewnowska 21, meble 
Lesman Ch. Gdańska 8 
Langer W. Lutomierska 18, otomana 
Lubrchciński Ch. Podrzeczna l l ,  meble 
Lindau P ,  Północna 11, meble 
Lijzerowicz H. Wschodnia 4, meble 
Landau S. Wschodnia 18, szafa 
Lijierowicz H. Ch. Wschodnia 21, szafa 
Lenkowski E. Zgierska 8, meble 
Lajzerowicz J. Zgierska 14, meble 
Lubowicz Z. Zgierska 15, meble 
Lewkowicz J .  Zgierska 10, pianino 
Morawiecki J .  Wschodnia 4, meb!e 
Majerfeld Ch. Wschodnia 12, szafi 
Mazeler W . Wschodnia 10, szafa 
Milrad S. Wschodnia 21, meble 
Michałowicz, Podrzeczna 15, meble 
Mandelman, Podrzeozna 7, kredens 
Olas B. Profesorska 7, massyra do szycia 
Orzełek J.  Zgierska 15, meble 
Piątkowski U. Drewnowski 32, szafa 
Ferliński I. N.-Łag ewnicka 18, meble, 

maszyna do szycia.
Pawlak A. Pałacowa 9, meble 
Prech A. Wschodnia 4, meble 
Pion J. Wschodnia 15, meble 
Pinczewski I. Wschodnia 10, meble 
Potocki M. Zgierska 13, szafi 
Pytel Ch. Zgierska 15, tyf-n od wody 

sodowej
Rozongarten P. Drewnowska 4, meble 
Rozengarten Z. Drewnowska l l ,  meble 
Rybojad B. Konstantynowka 18, meble 
Rurga J.  Prvncypalna 8, szafi 
Rijsfeld M N womiejska 5, meble 
Rotbard A. Wschodn a 6, urządzenie cu­

kierni
RZyski M Wschodnia 13, róZny drób 
Rozensztjjn J .  Wschodnia 18, lustro 
Rakowski J .  Wschodnia 19, meble 
Rożen R. Wschodnia 1», 2 3zafy 
Rozencwajg I. Wschodnia 22, tremo 
Kozenbaum Ch. Wschodnia 5, meble 
Rozeblum A. Zgierska 21, meble 
Szajnwaser I. Drewnowsa 33, meble 
Szmulewicz I Drewnowska 0, meble 
Szika M. Drewnowska 9, meble 
SkosowsKi H. Nowomiejska 29 
Stencel D. Nowomarys*ńska 2, szafa 
Szarfnarc B. Północna 22, meble 
Szurek M. Północni 26, meble 
Szer Sz. Szkolna 7, meble 
Sm&ragd J .  Zachodnia 40, lustro 
Sznycer B. Wschodnia 10, szafa 
Szadkowski II. Wschodnia 16, kredens 
Szpiro J .  Wschodnia 10, 2 szafy 
Szwaro I. Wschodnia 20, 2 szafy 
Szenwald D. Zgierska 12, tremo 
Szpajzer S i. Zgierska 18, gramofon 
Suchaczewski II. Zgierska 12, 2 ssafy 
Tajtelb u n M. Drewnowska 5, meble 
Taier M. Drewnowska 00, szafi 
To^ńczyk I. Nowomiejska 20, meble 
Topioł A. Wschodnia 2, maszyna do 

szycia
Tajtelbium Cb. Wschodnia 17, maszyna 

do szycia
Urbach S. Drewnowska l l ,  urządzenie 

sklopu
Wąjsberg N. Zgierska 40, 8 stolików 
Wróblew ski M. Nowomiejska 31, słodycze 
Widawski J. Podrzeczna 31, meble 
Wudke S. Wschodnia 12, szafa 
Winter S. Wschodnia 6. szafa 
Wartcki II. Wschodnia 6, lustro 
Wajanad I. Wschodnia 14, mebli 
Witelson 11. Wschodnia 18, 10 swetrów 
Walter Ch. Wschodnia 18, szafi 
Walcer H. Wschodnia 19, naczynia e- 

maljowane.
Wilczyński F. Aleksandrowska 173, meble 
Zylberberg H., Drewnowska 8, 2 szafy 
Zandberg Ch. Drewnowska 7, maszyna 

do szycia
Żelichowski I. Drewnowska 26, meble 
Zel cki L. Brzezińska 3, meble 
Zarzewski A. Podrzeczna 10, meble 
Żelichowski H. Wschodnia 16, 50 kg. 

watoliny
Zendel Ch. Wschodnia 19, 2 szafy, kre­

dens
Zylberberg A. Zgierska 9, 2 bilardy 
Złoczew ski I. Zgierska 12, meble

W dniu 2 czerwca 1927 r. między 
godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu.
Aron Josek 0 sierpnia 30, meble 
Arnsztajn M. Południowa 25, meble 
Aronowicz M. Piotrkowska 9, meble 
Ajzner Wolf Piotrkowska 39, meble

Alter Sz. Wólczańska 37, zegar 
Arcykowski W. Wólczańska 43, meble 
Aroozon Sz. Wólczańska 78, meble 
Boms N. Pomorska 49, 100 paczek sznu­

rowadeł
Bursztyn U. 6 sierpnia 28, meble 
Berek Ł. Al. Kośoiuszki 3; pończochy 
Bornstein Ch. Cegielniana 51, meble 
Banda Rywka Gdańska 11, meble 
Bornsztajn M. Kilińskiego 131, meble 
Brendzel S. Pomorska 11, meble 
Broth E. Pdudniowa 15, meble 
Braun I. i M. Południowa 9, meble 
Brygiel S 7. Południowa 17, meble, kasa 

ogniotrwała 
Butsżkat A. Południowa 34, pianino 
Bornstein B. Wólczańska 15, szfcfa 
Beer I. Południowa 9. meble 
Breitstein I. L. Wschodnia 29, meble 
Bornstein M. Zielona 17, maszyna do pi­

sania
Borensztajn I. Cegielniana 50, kredens 
Blumstein I. Cegielniaoa 53, Kredens 
Born?tein 1. Cegielniana 06, tremo 
Cynamo'', Pomorska 5, lustro 
Chasim A. Wólczańska 37, meble 
Cygelf-irb Sz. Wschodnia 35, tremo 
Cedermaum Sz. Wschodnia 05, zegar 
Cyt ter M. Zielona 17, piauino 
Dymin M. 6 sierpnia 30, kasa ognio­

trwała
Diksztajn Al. Kościuszki 34 
Dwolajckl Sz. Wólczańska 37, meble 
Drabkin B. Wólczańska 37, meble 
Dobrecki II. Wólczańska 63, kredens 
Ełdlman L. Południowa 18, kredens 
Frunka Ch. A. Piotrkowska 88, urządze­
nie stoł. pokoju
Frankieltal II. Południowa 32, meble 
Futerko M. Wólczańska 15, kosz z mo­

siężnym szmelcem 
Fr mer Sz. Wschodnia 45, lustro 
Figlarz A. Wschodnia 63, 2 szafy 
Fisz J .  Zielona 6, meble 
Frenkiel Sz. Cegielniana 49, meble 
Fingerhut L. Cegielniana 54, meble 
Frijl.ch  M. Cegielniana 71, zegar, oto­

mana
Goldberg J .  Gdańska 31, towary kolo­

nialne
Grinsztajn M. Południowa 32, meble 
Grunfeld L. Sukc. Piotrkowska 32 tremo 
Grunszpan H. Pomorska 18, naczynia 

emaljowane 
Góralscy małż. Pomorska 40, trzy sztu­

ki pluszu
F-ma „Granit“ Zielona 11, kasa ognio­

trwali
A. Grunsztajn i S-ka Matejki 4, maszy­

na do pisania 
Goldszmidt E. Wólczańska 21, kredeas 
Groskopf H. Wólczańska 37, meble 
Gutman Sz. Wólc^ań k i 37, maszyna do 

szycia
Goldsztajn L. i H. Piotrkowska 31, 4 pa­

ry obuwia męskiego 
Granek M. Wólczańska 43, 7 palt 
Grabowski E  Wólczańska 63, kredens 
Goldberg Sz. Wólczańska 63, meble 
Groswirt A. Wólczańska 03, maszyna do 

szycia, szafa 
Goński M. Wólczańska 05, pianino 
Granek L. Wólczańska 07, lóżny towar 

w sklepie
Glizer M. bielona 5/7, róiny towar w 

sklepie
Goldberg H. Cegielniaoa 50, meble 
Hermalin H. Zawadzka 9, zegar 
Hłtbergr.c L  Pomorsua 0, meble 
H chsteinowa M. Wólczańska 23, meble 
Hirsz S. Wólczańska 43, zegar 
Hertig H. Wólczańska 73, zegar 
llertzonhorn 1. Cegielniana 49, kredens 
Joffe Sz. Pomorska 7, meble 
Janiec J .  Andrzeja 24, obuwie 
Joskowicz M. Piotrkowska 33, meble 
Jakubson N. Południowa 42, meble 
Joskowicz Ch. Cegielniana 50, meble 
Kauf.nan Z. 6 sierpnia 20, meble 
Karwowska M. 6 sierpnia 10, meble 
Kantorowicz I. 6 sierpnia 26, meble 
Kronenberg G. 6 sierpnia 32, meble 
Kasiński K. Zielona 19, meble 
Klajnman M. Żeromskiego 36, meble,

2 kołdry
Kiernbaum J. Piotrkowska 78, fortepian 
Luniakowa O. Przejazd 2, pianino, meble 
liuperman S. Cegielniana 18, meble, ma­

szyna do pisania 
iKupferman S. Cegielaisna 18, lustra 
Kjenig I- Wólczańska 43, meble 
Kon M. Wólczańska 65, pianino 
Kolska F. Wólczańska 05, ** szafy 
Kochen H. Wschodnia 35, meble 
Krybus J .  Wschodnia 66, 2 szafy 
Kowalski, Zielona 5/7, patefon. meble 
Kasmaa P. Zielona 6, meble 
Kasiński Iv. Zielona 19, obuwie

Kempiński M. Cegielniana 49, 5 kołder 
Klajn M. Cegielniana 50, szafa 
Klemberg M. Kilińskiego 37. meble 
Lastcki Sz. 6 sierpnia 28, kredens 
Lamert O. 6 sierpnia 22, meble 
Lerch B. Południowa 15, meble 
Lewi B. Magistracka 6, zegar 
Lajzerowicz M. Południowa 13,
Lasman F. Zielony Rynek 6, meble 
L :chtensztajn Sz. Południowa 34, meble 
Łódzki II. Piotrkowska 22, pianino 
Lłchtenberg J. Piotrkowska 43, pianino, 

meble, dywan 
Landau M. Piotrkowska 66, urządzenie 

stoł. pokoju 
Lichtensztajn J. Wólczańska 62, kredens 
Landau Sz. Wschodnia 09, 3 szt. towaru 
Milgrom M. 6 sierpnia 30, meble 
Mędżycki M. Pomorska 39, rower 
Machnik H. Wschodnia 69. szafa 
Michalak F. Wschodnia 67, szafa 
Merysz N. Cegielniana 49, maszyna do 

szyc a
Nippe M. Piotrkowska 110, meble 
Neumark J.  Południowa 12, meble 
Olicki N. Wschodnia 37, meble 
Przygoda Abr, Cegielniana 45, fortepjan, 

meble
Pacauowski M. Pomorska 19, meble 
Pakuła W. Południowa 2 , 20 metr. chod­

niku
Przybyszewicz Sz. Wólczańska 37, meble 
Paganowski M. ¡Wólczańska 43, skar­

petki
Pilichuwski I I  Wólczańska 63, meble 
Pozner M. Wólczańska 65,ikredens 
Poznantek Sz. Wschodnia 67, szafa 
Piesburger, Zielona 5/7, meble, maszyna 
Rotnerg H. Cegielniana 43, meble 
Rozenbaum M. 6 sierpnia 12, meble 
Rotberg Przeiazd 30, meble 
Rolnik A. Kilińskiego 40, meble 
Rożen H. Południowa 25, biurko 
Rotenblum Sz. Pomorska 4 , meble 
Rozental D. Zawadzka 5, meble 
liubinowicz H. Wólczańska 21, meble 
Rombaldet P. Wólczańska 63, 2 szafy 
Ridoszycka Ch. Wschodnia 35, szafa 
Rożen Ruchla Wschodnia 35, meble 
Ribinowicz M. Wschodnia 65, 1 sztuka 

towaru
Rogowski J .  Wschodnia 68, 2 szafy 
Rozental li. Wschodnia 68, meble 
Rozenblum L. Narutowicza 9, bufet 
Rotbandt. L. Zielona 6, biurko 
Rozenfeld L. Cegielniana 50, kredens 
Rozencwajg H. Wólczańska 43, meble 
Sikorski Fr. Konst mtynowska 74, ma­

szyna do szycia, tremo 
Sztarkman B. Al. I  Maja 3. meble 
Sztajnhord, Wólczańska 41, meble 
S irna H. Wólczańska 43, maszyna do 

szycia, meble 
Szwarc H. Wólczańska 61, meble 
Strykowski N. Wólczańska 65, tremo- 
SilbśrSŁtajn B. Wschodnia 35, kredens 
Szuf.nan M. Wschodnia 64, 2 szafy 
Simson >wicz Sr. Wschodnia 69, szafa 
Schitz E'i. Zielona 14, maszyna do pi­

sania
Szyper M Zielona 17, kredens 
Seligman J. Z e one 24. meble 
Tetenhaum J.  Piotrkowska 33, pianino 
Tenenbaum J. Piotrkowska 36, meble 
Tajch B. Zielona 6, kredens 
Tietsch S. Zielona l l ,  2 kapy 
Tubachowicz M. Andrzeja 10, 2 lustra 
Tetenbuum I. Cegielniana 50, meble 
Unger J. Wólczańska 27, meble 
Ulr.chs M. Zieloni 3, 50 stolików 
Warchiwker M. Piotrkowska 59, meble 
Watsercug G. Wólczańska 7, szafa 
Wajdemajer 0. Wschodnia 63, szafa 
Waszczyńska C. Zielona 15, maszyna do 

pisania, biurko 
Wojdysławski A. Zielona 17, szafa 
Wajskol L. Cegielniana 49. kredens 
Winderbaum A. Cigielniana 49, kredens 
Zelman D. 6 sierpnia 30, m^ble 
Zjrzewiki I. Pomorska 3, meble, pianino 
Zytenfald H. Wschodnia 69, kredens 
Zylbersztajn S. Andrzeja 30, szafa 
Zyśman I. Zielona 23, kredens

W dniu 3 czerwca 1927 r. między 
godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu.
Arendarski M. Marszałkowska 11, 2 sz fy 
Apel K. G^wna 65, szafa 
Abramowizz I. Główna 65, kredens 
Bacharier Ch. Gdańska 117, mebla 
Bornsztajn L. Główna 0, meble 
Bek Gustaw Rzgowska 63, meble 
Biirgel Cz. Podleśna 4, meble 
Bek Anna Podleśna l2/l4, meble 
Bramerowski Przędzalniania 95, szafa 
Bechtold KI. IMotrkowska 152, meble
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Bibelkraut B. Główna 6, zegar 
Bichler Fr. Główna 5, 2 szafy 
Borensztajn N. Główka 7, meble 
Borenszta.jn S. Główna 45, lustro 
Berliner M. Główna 47, urządzenie sklepu 
Berndt K. Główna 54. szafa ■
Besterman A. Główna 55, zegar 
Botwinik J.  Główna 02, szafa 
Bornsztajo E. Główna 02 meble 
Berger H. Główna 02, maszyna do szycia 
Bresler S. Główna 65, meble 
Canke T. Rzgowska 89, meble 
Cieleckin M Główna 26, otomana 
Cytkiewicz A. i Abramowicz Główna 84,

8 sztuk swetrów 
Cz<śniak 1. Główna 46, mydło 
Chądzyński K. Główna 51 
Cwajgenbaum Abr. Główna 61, zegar 
Cutkiewicz W. Główna 65, towr.r galan­

teryjny
Dworak M. Odyńca 42, meble 
Drapisz A. Główna 55, zegar 
Darembus B. Główna 55, szali 
Erlich D. Główna 62 , szafa 
Erlich D. Główna 65, emaliowane garnki 
Kajwlewłcz S, Radwańska 6, szafa 
Edjerman II. Główna 58, meble 
Frogiel H. Główna 67a, zegar 
Gośka J.  Zamenhoffa 38, tremo 
Grzegorzewski M. Wólczańska 139. pia­

nino
Górecki B. Karola 6, kasa ogniotrwała', • 

maszyna do pisania 
Gshligowa T. Przejazd 17, meble 
Goldblum D. Piotrkowska 99, towar w 

sklepie
Górski M. Piotrkowska 254, kasa ognio­

trwała, urządzenie biura 
Gajer H. Główna 22, żelazo 
Grunwald K. Kilińskiego l l l ,  rower 
Grunwald R. Główna 57, maszyna do 

szycia, meble

Grinbaum Sz. Główna 62, meble 
Grinberg B. Główna 05, kapelusze, tremo 
llerszbaum N. Rozwadowska 12, meble 
Hers?berg M. Piotrkowska 120, kredens 
Hage M. Przędzalniana 41, szafa 
Hajneiz J . Przędzalniana 81/83, urządze­

nie sklepu 
Hertz Regina Piotrkowska 166, stół 
Herszenberg J,  Główna 40, urządzenie 

sklepu
llenochowicz C. Główna 56, meblo 
Hofman N. Główna 62, meble 
lludesz A. Główna 6, 89 czapek 
Ju8inowski J .  Piotrkowska 117, meble 
Janowska Z. Główna 5, kredens 
Kowalski G. Zamenhof i 12, 30 kg. mydła 
Krakowska St. Anny 38, maszyna do 

szycia 1 . .
Kon Sz. Piotrkowska 117, meble 
Kujawski A. Główna 39, 3 krowy 
Kryszkiewicz C. Odyńca 20, 2 szafy 
Kraj B. Odyńca 60, meble 
Koss A. Przędzalniana 88, meble 
Kon H. Północna 4, meble 
Krynich Główna 22, meblo 
Kubicka A. Główna 22, 5 sukien 
Kahlert A. Główna 41, maszyna do szycia 
Kurant F. Główna 31, meblo 
Król J. Główna 5t, meble >
Kirszbaum Sz. Główna 62, szafa 
Kartaj A. Główna 67, otomana 
Krauze E. Główna 67, kredens 
Lenkiński S '. Piotrkowska 107, lustro 
Łąpiński E. Orla 3, meble 
Lewandowski S. Nawrot 18,. meble 
Luniakowa O. Przejazd 2, meble 
Leduchowykl A. Przędzalniana 107, meble 
Lutrosińscy A. i 11. Piotrkowska 225, 

meble
Loninsztajn R. Główna 7, 60 kg. mydła 
Lewkowicz D. Główna 54, kredens 
Lewenberg S?. Główna 57, skóra

Stacji Łótiź-Kaliska, Łódź, ul. Towarowa N° 7 .
B ila n s  z a m k n ię c ia  po ds ień  31 g ru d n ia  1926 r.

STAN CZYNNY. - >' STAN BIERNY.

K a s a ...................... Zł. 1522.60 Udziały . . . . Zł. 3351.14
Towary . . . . ,, 26594.24 Fundusz społeczny. r> 866 r. 99
Dłużnicy . . . . „ 2843.93 specjalny . n 5352.98
Ruchomości . . . „ 4853.60 Weksle własne

w ob’egu . 4500.—
Wierzyciele . . . » 11538.19
Czysta nadwyżka . n 2410.19

Zł. 35814.49 Zł. 35814.49

WINIEN R ac h u n e k  S t r a t  i Z y sk ó w .
* • ♦ 
MA

Koszty handlowe . Zł. 24555.24 Nadwyżka biu.tto
Amortyzacja ruchom 539.30 na towarach Zł. 20917.54
Czysta nadwyżka . „ 2410.19 Nadwyżka na piekarni 4853.24

„ „ opakow. fi 1536.40
Procenty od udziału

w Związku Spółdzielni „ 197.55
Zł. 27504.73 Zł. 27504 73

Zarząd: Godziński Roman, Bernard Józef, Andrzejewski Jan.]
Rada Nadzorcza i Komisja Rewizyjna:

Jakubowski Stanisław, Witecki Zygmunt, Kisiel Ignacy, Zaremba Robert, Potyrało Stanisław.
Księgowy: P. Krauze.

Majranowski F.R. Piotrkowska 132, meble 
Morgentaler L. Główna 51, meble 
Marczyński J .  Andrzeja 58, maszyna do 

szycia.
Myśliborski D. Kilińskiego 86, meble 
Milerowa M. Przejazd 24, meble 
M ler J .  Główna 52, meblo 
Machirowski Sz. Główna 42, lustro 
Morgentaler L. Główna 51, lustro 
Margulis D. Główna 57, meble 
Modrzejewski B. Główna 57, meble 
Moszkowicz A. Główna 07, tremo 
Majzel D. Ewangielicka 10, pianino 
No^ak B. Rokicińska 22, furgon 
Niton E. Główna l, materjały piśmienne 
Pabl E. Główna 51, meble 
Platt (i.  Przędzalniana 42, Bzafa 
PhilipD K. E. Piotrkowska 158, meble 
Pet ■ Id F. Główna 8, biurko 
Pelc M. Główna 67, meble 
Pajrenbrun A. Główna 48, lustro 
Fałkowski A. Głó>vna 02, meble 
Iiyzenblat N. Piotrkowska 120, lustro 
Rosiński 1. Sz. Pabjanicka 44, pianino 
liajch Ch. Piotrkowska 147. meble 
Rzepecki J .  Mila 1, meble 
lioset L. Nawrot 8, kredens 
Rozenblum J .  Sieradzka l, meble 
Rozenberg, Pusta 3, meble 
Raschig I. Sienkiewicza 70/72, melle 
Rawska R. Główna 5, meble 
Rabinowicz A. Główna 42, lustro 
Szpigiel U. Zamenhof,\ 13, meblo 
Szwarc J. Piotrkowska 120, meble 
Samulski R. Kopernika 34, meble 
Szachuo L  Kil ńskiego 80, meble 
Sowiński Z , Lelewela 19, meble 
Szpajdd J. Nawrot 7. meble 
Sumera B. Nawrot 19, 10 par obuwia 
Szramiń C. Przędzalniana 85, meble 
Spodenkiewicz A. PiotrkowsKa 152, to­

w ar w sklepie

Szymański F. Kilińskiego 105, meble 
Szteller A. Główna 6, 3 suknie 
Sznajder A. Główna 11, rneble 
Szwarcberg J.  Główna 33, meble 
Szwarcbardt W. Główna 35, lustro 
Stawowy M. Główna 36, obuwie 
Strykowski N. Główna 32, lustro 
Szałdajewski D. Główna 42. meble 
S/ate IL  Główna 46, 2 szafy 
Szner A. Główna 55, kanapa 
S ule K. Główna 62. meble 
Sysman N. D. Główna 67a, biurko 
Tenenbaum 1. Piotrkowska 128, lustro 
Teszner A. Główna 8, meble 
Tbmpe.hof A. Główna 7, meble 
Tomaszewski W. Główna 42. tremo 
Tuzik M. Główna 56, czekolada 
Tangerson Sz. Główna 59, meble 
Tangerson R. Główna 62, urządzenie sklepu 
Tiszler A. Główna 62, kredens 
Witkowska Ii. Gdańska 123, meble 
WyZutowic* A. Wodna 15, szafa 
Wiślicki S. Karola 8, ir.oble, pianino 
Wyrębski N. Mazurska 9, meblo 
Woźnicki W . Mazurska 35, maszyna do 

6zycia, szafa 
Wożniak J. Odyńca 25, meble 
Wutke A. Piotrkowska 157, 5 szt. towaru 
„Weiss i Poznański“ Sp. Akc. Pusta 10, 

urządzenie biura 
Wejsman A. Pusta 11, pianino 
Wajnsztajn I. Wólczańska 62, szafa 
Widawski B. Główna 1, 100 krzeseł 
Wilmański B. Główna 31, biurko 
Woruik K. Główna 41, lustro 
Zjedn. Rzeźnioy w Lodzi, Główna 26, 

biurko
Zarkowska li. Sienkiewicza 69, meble 
Zalcinan Z. Główna 24, ubranie męskie 
Zylberszac I. Główna 41, 2 palta 
Zanensztajn Ch. Główna 55, s/.afa 
Zalc Ch, Główna 55, 2 szafy

¡ g m

K I N O  

SPÓŁDZIELNIA 
Pracowników 

Państwowych
S I E N K I E W I C Z A  40.

m

Od wtorku 17. V. do poniedziałku 23. V. włącznie 
wspaniały dramat w 12 aktach pod tytułem :

9 9 S  A N I N
według powieści M. ARCYBASZEWA

EEE—• W  rolach głównych: —

99

J. Węgrzyn i Magda Sonja
Śpiewy w wykonanin ulubieńca publiczności

p. ZYGMUNTA ULLASA.
Początok przodstawloń w dn! powszodnlo o godz. 5., 

w soboty 1 w niedzielę o godz. 3.

Omigdzaitie m iM
Kupujcie Parasole 

i laski tylko 

w p ra c o w n i  
I. F A J G E H B A U N A

19 Narutowicza 19
gdyż nabyć możecie o 25£ taniej niż wszędzie 
UW AGA: Przyjmuje się wszelkie reperacje 

'----------  i pokrycia — — — — — —

OD E O N  Po  p ie rw sz y  w Ł o d z i ! ! !  C O R S O
WIELKA ATRAKCJA SENCACYJNA p. t.

Zycie ludzi w niebezpieczeństwie
wspaniały film stnsacyjno-erotyczny w 12 aktach. W roli głównej król akrobatów

U U e j f l N O  fl li 5 ER Tl N 1

IMtng Igncl i»«u:
MIEŚCI SIĘ mój SKŁAD

MEBLI
tylKo na Górnym Rynku 
ul. Rzgowska 2

jest obecnie
Najtańsze Źródło Mebli
F. Nasielski, tal. 43-08.—2 Rzgowska 2
--- DŁUGOLETN IA G W A R A N C JA .-----

Oeny minimalne. Długoterminowa kredyty.

YLKO GŁÓWNA Ns 65
A. A B R A M O W I C Z  

MEBLE
PO JED YN CZE i KOM PLETY
— Tanio i dobre !! —
NA RATY — ZA GOTÓWKĘ
Własne wyroby tap icerskle.—

Dla dorosłych 1 Dziś i dni następnych! Dla dorosłych IMIEJSKI KINEMATOGRAF , _

T ygrys  z E sch an ap u ra
W rolach czołowych : Mra May, Lya de Putti; Erna Morena, Konrad Veidt, Bernard Goetzke, Paweł Richter i Olaf Fons

pyjj | TT Y p T ii §̂1 Dia
D ra m a t  w 8 ak tach .

O Ś W I A T O W I
Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. R. Tłoczono w drukami „Praca“ , Rzgowska 61. Redaktor odpowiedzialny ANTONI H ILCZER.


